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W IA D O M O ŚCI K R A JO W E  
Gazeta p e te r sb u rs k i ,  Poczta Półnacnd , donosi 

t J  P-M 6mew 3u eże rw ca .  „  Symbir-
luemu G ubernatorow i bywilnemu , Xięciu Doiho-

v. » Ł ' 0 i “ “  cywilnym
OH stawny Brygadyer , H rab ia  Tolsior , otrzy- 

a rozkaz, bydz G ubernatorem  Cywilnym Kazańskim , 
z rangą Radzcy Stanu.
*hi I va:clzc-y StatHi, W ice  -  G u b e rn a to ro w ie ,  riazań-  

' s » V  l W ’ 1 sy " lhirski-> lublański,  przeznaczeni są 
rv 7 ubęrnatorów  Cywilnych tych guberniy , w któ- 

oyjx W icegubernatoram i.
czer >(l ro7P°c^ cia zeSiuSi tegorocznćy, do dnia 20 
nip ,i'vU f  ’ weszJo do p o r tu  w Lipawie, 87 okrętów ku- 
i ,eck!- li , wyszło 83 . • .
Zn 1Jnia 20 czerwca przyszły do Tweru słonie, p rze- 
skh>.f°ne dla D w oru  Rossyyskiego od Szacha P e r -

^ z  ° byWatele Tcodozy i  . przejęci uszanowaniem i 
Cza k o ś c i ą  dla walecznych w eteranów, którzy wal- 
Povvr'W r br01lie ° J cz>;zny 5, w  kalectwie z pola chwały 
Pud • • ’ d /os/ta 'vva^  P°d dowództwem JW . Jenerała
*y]i2fi^ /CZa’ k tó r)r się te raz  w  Teodozji znayduje, zło- 
^adze '(° c 1Ub^  JW . Naczelnik m ias ta ,  Rzeczywisty 
Przes'm 1 nUl BroniewskC złożone sobie te  pieniądze 
Nn111j,,a c ° P°1T>ienionego Jenerała, k tóry  za nayprzy- 

^*a siebie oświadczył obowiązek, w ypeł- 
i jj . czcigodue postanowienie zacnych obywateli 
p4 en^ z e  te  rozdzielił między żołnierzy i 2go i 22^0’ 

^strzelców, którzy na inwalidów są przeznaczeni.

i. 8 przybył tu  na czasowe kw ate ry  litewski ' 
pe . y ium w , W którynn oficerów sztabowych 5 ober-.
oimth-uw oh , p o d c i^^ ró w  1. żołnierzy z, 122 ludzi.

Aurstutóyszy na assygnaty  : Rubel s reb rn y  4 r  
k. Od: dukat i 5 r. s ^ , k . ; im peryał 43 r. .

k W IA D O T iSSćl ZAGRANICZNE.
' F  R A N  C • Y A.

Gazeta Kor respondent a hambArtkiego zawiera 
z Paryża  pod 22 czerwca :

Posiedzenie l z l y  Parów, d. 21 czerwca.
Minister spraw w ew nętrznych-uw iadom ił że

zrana o godzinie u  przybył Cesarz, i zwołał ^ade 
ministrów. Doniósł t a k ie ,  że woysko, odniósłszy 
wielkie zwyciąztwo pod Fleurus , znaydowało się 
o 4 godzin drogi od Bruxelli. W  zaszłey potćm 
b itw ie ,  woysko angielskie zbite bydź miało, 1 do 
ustępu z pola bitwy zmuszone. Sześć sztandarów 
angielskich zdobyto. B itw a ,  mówił daley , była w y ­
grana, gdy pod wieczór źle myślący wzniecili trwogę 
k ló .4  obecnością Cesarza, przy nadchodzącey nocy’ 
wstrzymaną bydź nie mogła. Woysko zbiera się pod 
muratni Avesnes i Philippeville. Cesarz udaie sie GO
Laon , i dał rozkaz, iżby się gwardye narodowe o- 
pierały popłochowi woyska. Cesarz powrócił do Pa­
ryża , dla ułożenia się z m in is tram i, względem do­
starczenia brom , d z ia ł , ammnnicyi i wszelkich po­
trzeb MU wojska. Zamiarem jest N. P .  po rozu­
mieć się z Izbami , względem obmyślenia przyzwoi­
tych ś rodków , w zdarzeniu potrzeby.

— ......— aą przeznaczeni. Z  powodu poselstwa , które do Izby Parów prze-
f er m d - ' T i  .m e t l !|ia ’ we wsi Szogryńskiey  ( w  gub. shine by ło , postanowiono i oświadczono jednomyśl­
n y , ,^  1CT ) y ‘ wielki pożar. Mieszkańcy teyże wsi ""  n .u»nnii.-  Ni^.r.r.ai^-1-sz .* Ynmt, ' , , x . ------------W S I ,
nolo usz, G/ołow, brat jego Dymitr i Sawwa Czecha-
P°8or r °iZC)al1 400 Pudów zhoźa na wspomożenie 
Hi 2a j w ’ m e wymagaiąc oddania tego zboża, a- 
gj y  a t.y za nie. O fiara  ich tern godnieysza uw a- 
Część 6 Sanu. w tymże pożarze domostwa i znaczną 
*lłW i  s tra 'cił!- Teyże wsi i okolicznych
ł.\ch 'Ulc‘ d o b ro w o ln ie  się'ofiarowali , dla pogorza- 

O We w j  slavv'ic domy, i w sze lką  im czynić pomoc. 
Ule^ atni,-b d iu  cze rw ca ,  w  feorgiewsku wielka by- 

°kna Dd z b l |yny m g rad em , który w wielu domach 
iecCl pd0>^  J,iak ■>. w pow iecie zaś wielkie szkody w po- 
AVielU  b°t W  początkach tegoż miesiąca również 

u!,;wa ze szturm em i gradem, w  powiecie 
ta "ny w kozackiey osadzie mekieńskiey: win.- 

dćy«ze w ie le  u c ie rp ia ły ,  
j  W iln o , dnia iu  line a

dbia '  J e n e r a ł  piechoty, Miioradowitz , p r z y b y ł  tu
X) * * ^  * *

?eilera}Uv« ; b° > przybył JW . Inspektor garnizonów
]Qr; Bar, j0!-' M k z ° ’ z Mińska   ̂ a d. 8 Jenera ł Ma- 

1 tirryc.
Ursbitr '0Q S° ' Przejeżdżali tędy: Major, B ra w kó w zP e-  

’ ( ° Sbiwney • kw ate ry  działającego woyska ; 
i ylihski zza granicy do Petersburga 5 goniec
*e§° Ces-.,- ‘ e[ersburS a do mieysca pobytu Nayjaśniey- 

V, VVy'" za gompści.
i u  ‘ali zt;i d '  d. 8go , dw oru Jego Cesarskićy 

tft i d. q-■ Mćdyk , Radzca Kollegialny , Ter-
J \v  A.T- ■ 4 olohubow , do Warszawy-, Adju-
UrSa r a  T cłicy i ,  K ap itan  Potosiew, do Pe­

nie , co nas tępu ie : „ Niepodległość narodu jest za­
grożona. Izba ogłasza się za nieustaiącą. Wszelkie 
usiłow anie, w celu jey rozwiązania ,* za zdradę się 
uważa. *

Potem czytany był wypis z protcl ulu Izby P a ­
rów z d. 21. Xinżę Lucjan  oświadczył sie nad­
zwyczajnym Kommiśaarzem ze strony Cesarza*.

W Izbie R eprezen tan tów , Jenerał Lafayette  miał 
następuiącą mowę „  Mości Panow ie! Po- ty ­
lu ieciech pierwszy raz słyszycie g łos, który  dla da­
wnych przyjaciół wolności nie może bydźjuż nieznanym; 
czuię się pow ołanym , wystawić wam niebezpieczeń­
stwo cyc/yzny , k tć rey  ratunek teraz w mocy jest 
waszey. Smutne się rozeszły now iny , i ,  n iestety! 
stwierdziły się. Jest to chwila łącżenia się nano— 
wo, pod chorągiew, 17891-., dawney barwy wolności; 
to iest. pod chorągiew wolności, równości i publiczne­
go porządku , która nas zachowała była od obcych za­
machów i wewnętrzney niezgody. Pozwólcie, Mo- 
?;i Par.ówie, weteranowi, który był zawsze nieprzy­
jacielem wszelkiego stronnictwa, uczynić wam nastę­
pujące przełożenia : „ Izba ogłasza , ze niepodległość
narodu jest zagrożona. Oświadcza tak że ,  posiedze­
nia swoie za nieustające. W oyska zasłużyły na 
wdzięczność oyczyzny. Ministrom poruczone zosta­
ło opatrzenie woyska w potrzebną broń &c. ”  W n ie ­
sienie to burzliwie roztrząsane było , a nakonieo 
przystąpiono ,j0 porządku dziennego. P óźn ie j czy­
tane było pismo Carnota , Caulaincour a , X i p i a 
Otrante i X;ęcia Eckmiihl : po czem Prezydent uświad­
czył , że minister woyoy prosi o głos.

Minister woyny , Xiąźę Eckmiihl: Mości Pauo-
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Dowiedziałem się ,< że osoby źle myślące roz. 
niosły pogłoskę,  iż, jakobym rozkazał woysku oto­
czyć dóm obrad. P o g ł o s k a  t a ,  czym krzywdę tak
Cesarzowi, jako tez m m blróm  jego i każdemu uczci­
wemu Francuzowi.  Pochodzi ona z tegoż samego 
źródła, z którego wyszła wiadomość,  ze Jenerał  Ira -  
yot do P ary ia  przybył. ( Oklaski. )

Po  długiem naradzaniu się , postanowiła wc ra 
Dba Reprezen tantów: że wyznaczona Deputacyama 
gJę udadź do Napoleona , dla złożenia mu imieniem 
narodu publicznego podziękowania,  że się zrzekł 
rządów na syna swojego. Ma bydz wyznaczona 
\ y v  c ' .asowaKommissya rządząca, złożona ze 3 ch człon­
ków Izby Reprezentantów i ach Izby Parów. Je­
nerał Carnot miał głosów w Izbie Reprezentantów 
g 24 touche agS , Grenier 2 0 4 , Macdonald. 107, a 
Latayeite *4 «. Uway pierwsi i Grenier, mianowani
z o s t a l i ,  tym sposobem,Członkami Rządu tymczasowe-

S° ’ Przełożenie Marszałka N eja  , o prawdziwym sta­
cje woyska francuskiego,  w Izbie Parów uczynione, 
dnia 22 nanowo do żwawych rozpr iw  pobudką by- 
io. Jednak Marszałek statecznie utrzymywał ze 
wiadomość,  przez ministra woyny podanń,  zupełnie 
iest bez zasady. Mówił zaś ten naoczny świadek 
w następujących s łowach: , ,  Wiadomość ta ze wszech 
względów jest fbłsżywó. Nieprzyjaciel we wszyst­
kich punktach jest zwycięzcą. Ja dowodziłem całćm 
woysk.em , pod Cesarzćm ; ja patrzyłem się na tę 
rozsypkę. Naywięcęy , co mieć możemy na grani­
cach jest 16 do 18,000 ludz i ; ale i te, tak są prze­
straszone , że się nie odważą stanąć przeciw nie­
przyjacielowi. Wszyscy jenerałowie , którzy tu są 
teraz a którzy byli na b i tw ie ,  toż samo powiedzą, 
co 1 ja* Gdyby Marszalek Grouchy nic nie stracił, mógł­
by zasłonić odwrót,  a Cesarz nie powróciłby do Paryia. 
T o  co powiadóm, jest prawda  oczywista,  prawda 
tak  jasnd, jak dzień. Nieprzyjaciel w 80,000 ,est 
w IVivelies. Prusacy nie są zniesieni ,  jak powie 
dziano : wielka część ich woyska niebyła w boju. Za 
6 y  dni nieprzyjaciel stanie u bram stohcy : me 
ma innego ratunku d]a powszechney sprawy , tylao 
się układać z nieprzyjacielem.

Na wniesienie,  uczynione przez P. Pontecoulant, 
postanowiono dnia wczorayszego w Izbie Parów , 
okazać Naoolconowi wdzięczność narodu za zna­
mienity sposob, jakim zakończył chwalebny bieg
politycznego życia swego.

W, Izbie Parów Xiążę Vicencyi 1 Baron Oui- 
'nette członkami tymczasowego Rządu wybrani zostali.

O ś w i a d  c z e n i e N a p o l e o n a  d o  n a r  o d a
f r a n c u s k i e g o .  . . .

Kiedym przedsiębrał w o jn ę ,  za ufrrzymame nie- 
podległości narodu , polegałem na połączeniu wszyst­
kich usi łowań,  wszystkich w o l i , i spólnego działami 
wszystkich władz narodowych .; słusznie powipie- 
11 em był naylepszego ztąd oczekiwać skutku , i
nie uważałem na wszystkie oświadczenia Mocarstw 
przeciwko mnie. Okoliczności zdają się bydz odmie­
nione. Ja siebie oddaję na ofiarę nienawiści nie­
przyjaciół Francyi. Oby oni byli rzetelni w swych 
oświadczeniach ; i żeby wszystko przeciw mojey ty l ­
ko osobie w y r .  ierzonem było.! Żywot  moy polity­
czny już się k o ń c z y , i ogłaszam , syna mojego,  po, 
imieniem Napoleona I I  , Cesarzem Francuzów.

Ternźnieyśi minist rowie mają ty raczasowie 
R a d ę  Rządzącą sprawować.  Ważność rzeczy , jaką ja* 
przywiązuję do mojego syna, pobudza mię do wezwania 
Izb, aby bezzwłók i  postanowiły prawo względem rojeń- 
CVŁ« ' r ' "*•

Łączcie śię wszyscy,  dla powszechnego dobra,  
i dla zostania narodem niepodległym.

Paryż , dnia 2 2 czerwca 1815.
podpisano : Napoleon. ”  

Oświadczenie to do obódwóch Izb dnia sago.  p 
godzinie 1 podane zostało:  do Izby Parów przez
Hrabiego Carnot; a do Izby Reprezen tantów przez

Xięcia Otrante. Postanowienie Izb'po południu prz*z 
deputacye Napoleonowi przesłane zostało. Cesarz do 
Deputowanych powiedział w te słowa : „ Dziękuję 
W P P .  za uczuc ia ,  które mi oświadczacie, rolecatn 
Izbórn , woyska wzmocnić i twierdze,  w naylepszym 
stanie obrony postawić. Ci , którzy pokoju pragną,  
do woyny się gotować powinni. Nie zostawiayci 
wielkiego narodu na łaskę obcych : hobyście się w na­
dziejach swoich zawiedli, jakikolwiek los na mnie 
padn ę :  będę szczęśliwym, jeśli Francya wolną i n i e -  
ptdległą będzie. P raw a te , które Francya mi n a ­
dała , za życia,  na syna mego przelewając Wie IM 
tę ofiarę czynię jedynie dla dobra N a r o d u , 1 dla 
interessu mojego syna , któregóm Cesarzem oświad
czył. ”  . . .

W  tymże Korrespondencie hamburskim czytamy
z Paryża  pod 24 .czerwca :

Jene ra ł , F rian t , który  w  Belgium  mocno ranio­
ny i do Paryża  przywieziony został ,  umarł  poza- 
wczora. —  Kommissya rządząca wykonawcza,  zgro­
madziła się wczcra pod prezydencyą Carnota , w pa­
łacu Tuilleries Napoleon, po zrzeczeniu się rządów,
miewał częste konfereneye z Jenerałem Bertrand * 
Kardynałem Fesch , z k tó rym i‘także , jak gazety tu-  
teysze uważają ,  przechadzał się po ogrodzie E lu  e 7 
i we wszystkiein niespokoyność swoję okazywał. 
Dzięki ( pisze gazeta Journal de Paris ), gwardyi na- 
rodowćy Paryzkiey,  i dobremu duchowi ogółu miesz­
kańców P ary ia ,  że tu spokoyność,  mimo wszystkie*1 
poruszeń , szczęśliwie utrzymaną była. Papie ry si? 
podniosły. Zapamiętałość niektórych ludzi nie stano
wi opinii powszechnćy. »

Pozawczora ,  na posiedzeniu Izby Parów zabra 
głos P. de la Bedayhe : „ Jeźli Napoleon I I  nie bę­
dzie ogłoszony Cesarzem Francuzów , na tenczas zrz® 
czeme się oyca jego jest nieważne i żadne. Ludzi  ̂
którzy wszystko wińni  Napoleonowi, i którzy wcz°^ 
ra jeszcze u nóg jego pe łza l i , nie chcą uznać sy11̂ 
jego ? Czegóż się spodziewaią od nieprzyjaciół 
szy h ? Jeźli się Cesarz dowie o zelży wem tćm 
h inm się , nanowo zmuszony będzie dobydź orę*®' 
Opuszczą go znowu Jenerałowie , których on god» 
ściami , bogactwami osypał, i k tórzy mu za to wsey» 
k o  czarną się zbrodnią wypłaci l i;  ale inni wierm 
nerałowie i tysiące walecznych póydą za nim. N*^ 
chay ci wiarołomni sądzeni będą;  własność ich nie{jg 
będzie skonfiskowana; a domy ich niech zbiu*0^  
zostaną. Mamyż tego opuścić w nieszczęściu , * 
regośmy brunić w obliczu Europy,  poprzysięgli • ^

Tu  odezwał się Marszałek Massena: „ Młodzień 
zapominasz się ;  a Alexander Lameth dodał .  „  ^ 
się W .  Panu żeś jeszcze w korpusie gwardyi .

Dnia 20 t. m. przybył  Cesarz do Paryża. ? 
ścił on pole bi twy d. 19 zrana, o godzinie 10. O ^  
ła ch ,  jakie dokonane by ły ,  zgoła Monitor m e
mienia. fio'

W  Izbie Parów, miał wczora mowę Lucy  
naparte, którą temi słowy zakończył:  Cesarz j l , 
je ; niech ży je  Cesarz ! Po czćm uczynił wnie-91̂  
zeby Napoleona II  za Cesarza uznać i przy9" ^ , , '  
wierność dla niego wy konać, barn przysięgę ^  yt)’"
nał. Wniesienie jego względem p o w s z e c h n i  i0' 
konania przysięgi odłożono do następującej0^ aw°' 
dzenia. Rząd tymczasowy odbywa posiedzeń* 
ie w Tuilleries. Mianowani zostali : Massena  ̂ pa '
cą gwardyi narodowćy paryzkiey; yindr^ ° S5Jet \ &°1 
wódzcą pierwszey dywizyi woyskowey; 1 r° s . 
wódzcą gwardyi  cesarskiey ; Bignon 
Ministrem interessovr zagranicznych; Carno ^
n o ,  Ministrem spraw wewnętrznych;  a ‘ N^°o,
Lozere , Ministrem Policyi. Wniesienie  , *2 
Jeona I I  Cesarzem ‘uznać ,  uczynione b y 0 ,

0 , 1 . • a  q 3 ^Bonapartó znaydował się jeszcze o. __ C
Ferniont,

Bonaparte znajuuHm po*-"-  .św.
Elisće. Ma on wiele jeszcze mieć zamiar 
Wa , jaki z nim koniec nastąpi. Repr®26^

Na wczorayszem posiedzeniu lz  y



fantów uczynił wniesienie P. de St. Jean d’A ngely , iżby 
poltona I I  za Cesarza uznano. „ Cbceciez-, wołał 

>• ’ Pr*y zwadzie waszey póty obstawać, póki W el-
rzekt^  dP° (L  bramy Faryza  nie p rzyydz ie?—  Jeźli, 
jjje ' an,K- ■> obcy Monarchowie Napoleona 11
s u d Ze° ^ uznać Cesaizem, będzie jeszcze dosyć cza- 

o n a n ^ ł e n i a  się. „ Po czem Napoleona I I  Cesarzem
iao • SZ° xt° ’ i * wszyscy Członkowie wykrzyknęli sto- 

■ „ Niech żyje Cesarz ! ”
kic^ ^ y ? nu, P,-ZyPr °wadzono 800 jeńców pijemonc-
hiośó T~ Eckmiihl przesłał telegrafami wiado-
*ie ° ( °i Łw êrc ẑ P°8ran*czny cb, źe Napoleon , zrzekł 
ov, / Zą , nl syna SWeg°- —  Wszystkich,  którzyby 

y<cuę dzielić chcieli , za zdrayców ogłoszono.
T e a t r  w o y n y .  

chter a C/ e w iedeńskiey , Oesterreichischer Bfoba- 
*«i V ’T ’ „  Podło* wiadotno-
bozowv M , o tn y m a n ey  Dwór o-
r :, 2 ,  , " «  sprzymierzonych i w ie lU  kwató-
m L Z { ' n  K r ó i h '  ■ p “ "  M ‘in4 ,,be™ > ( U sily  
tronu siż • ' j mC 1 ’ z  X '%zęciem następca
bvł • °ieS° > dma 27 wieczorem do Speyer przy­
d a j  * nast?PuH cego poranku do Rheinzabern wyje-

( o . I 82644 berlińska , umieściła z Berlina d. 5 lipca 
fti4l, nŻUije 12t^y P°łndniowćy): „ W  tey chwili otrzy- 

następujące urzędowe wiadomości 7, Akwizgranu'.
D o  K r ó l e w s k i e g o  J e n e r a l n e g o  G u b erna*

✓ *o ra  W i e l k i e g o  X i g z t w a  d o i n e g o  R e n u ,
7  .  > *• d . , i t. d. , P. J a c A ,  w  *4-% ivt>granie.

»oWa:  Pr^ Cr n^  kopnuyrzysz  JV V .P . , źe jńź mia- 
nia 1 *1Lr' e Saci Hby P arów  F rancji , dla układa-
P o n r z V  ar,SłtVVami SPrzym ierz°nemi o pokóy , a 
śnie 1CZ0’ dla Proszenia o powszechny rozeym. Ja- 
»nian!,? Z teg° wykazuje stan rzeczy we F ra n c ji ,  a 
ta „ WiL,le w P ary l u , i d l a t e g o  pragnę ,  abykopija 
^ z v w°i naVł f iomkóm naszym udzieloną była.
*Uć wi ? ’ y® raczył to do powszechnćy po-
’ drona Omosct j n,e tylko przez gazety,  ale jeszcze 
tera bV ^ ycza.Vnu publikat rządoWych. Główna kwa-  

}r, ' Y uej>tm , dnia 26 czerwca i 8 i 5 .
1 o>j idziemy bez zatrzymania się prosto do Pa-/idnhvlii m c .  i « . ■rH a  Joziemy bez zatrzymania  się prosto do Pa­

in],'.  " d°by l i śmy  jeszcze 61 dział  bardzo pięknych.  
i e z  p y s z n e  w o y s k o !  Gneisenau.

trzeć 'K ° p i j a \  G d y  w  k sz ta łc ie  R z ą d u  fr a n c u z k ie g o  p r z e z
frm®. " !  ’Za NaP°Uona, które  w  im i f n iu  na-

)lte Z o s t a i r  r S ° r  Pr eZ P'*§ °  R e P ^ zentan t ó w p r z y -  
^ e s z k o d a V  , 3SZ{e 0(!uuany uprzątnęły  t o ,  co dotąd  
Ĉ c io r T  4 V r°zpoczęcia  układów, ktorćby n iesz-
' ^ W a m  W0}’ny’ tOCZąĈ  Si^ mi?dzy Francją,, a Mo- 
***1 «m sprzymierzonymi, koniec położyły , przeto 

podpisani pełnomocnicy potrzebną moc otrzy-
N j f c f i  r e n w ’/  Postanowienia i podpisania
♦ y> dla ,  t W’ tóieby w tey mierze nastąpić mo-

eleeo * anłOWarVa rozIewu krwi , i przywrócenia 
ego 1 powszechnego w Europie pokoju.

*S#* ń ■ y  PodPlsani n>ają honor  JVV. P. upra- 
m T nie u t Ś m ’ d° J 0 - Wodza  Naczelne- 

lPO|obnn ' r 1 Bluchera> 1 Prosić go o udzielenie 
oćy k „ S?  ’ aJ y,Sl? oni m °gli prosto udadź do ałó- 

*6,ł,5 ab U Mocśrstw Sprzymierzonych : a tym cza 
N d z y  y m °5h z nim Po wszechny  zawrzćć rozeynN d ' e v ^  m °S,i 2 nim Powszechny zawrzćć rozeym 
. b  w°y«kam, francuzkiemi , a sprzymierzonemi, 
tui.  . * "a r o z e y m , .u  Jenerała dowodzącego prze-
8d

 ̂ str a > T ,  / •  Jenera*a dowodzącego prze-  
0,1»KWą Pół«ocoego woyska szukany, między obu- 

to NiJ/  Przed Pocz ta m i , s łówniesię zgodzono. 1 
^ 2elne /nP° i P1S>ani P f nornocnicy proszą JO. Wodza 

8*CZeSÓh ,:łz<?cla ^mcł Fliiehera, przyjąć wy sokie ,  
uneysze powazenić.

a°n > dnia a 5 czerwca i 8 i 5 .
Hrabia Horace Sebastiani. 
Hrabia L a  Poret.

L a  Fajette. 
Benjamin Constant 

Radzca Stanu, 
d ’ Arjuzon .

os
Główna kwatera Xiąięcia Bluchera, d, 2? bvła 

W Gaulicourt, między Compiegnę a. Paryżem.

W  teyie  gazecie a dnia 8 t, m. czytamy na«tę 
pująęą wiadomość , k tó ra  dnia poprzedzającego przez 
dodatek nadzwyczayny w Berlinie była ogłoszoną:

w  *a 1 Iipca' 0 g°dz5nie 7m?y z rana,
W  tćy chwili właśnie przybiegła sztafeta od w oy.

s k a , dnia sggo z główney kw ate ry  Xięcia Bluchera
Gonessepad St. Denis, wysłana ,  i . przyniosła naslęp u I
jącą wiadomość:

W  liście Jenerała Gneisenau, z Compiegne, dnia 27 
Wieczorem, do JW. Jenerała Gubernatora  Sacka  wy­
rażono : \ ’ *

„ Wczora w  N oyon  był Jenerał  franeuzki jako 
delegowany do ułożenia się o wydanie NapoUona. P r z e ­
dnia straż nasza dzisia widzi już P aryż. Xiąźę W el- 
lington jest w Nesles. Woyska nasze pół godziną tu  
przed nieprzyjacielem stanęły , dla osadzenia ważnego 
mostu na rzece Aisne , i dla wzięcia miasta bez straty. 
W Paryżu  wszystko w zamieszaniu. Przedmieszczuk* 
czekają na chwilę rabunku miasta. Gwardyć  narodo­
we z trudnością motłoch ten powściągnąć mogą. Se­
dan:d. 27 przez woyska Elektorsko - Heskie zajęty zo­
stał. Czerniszew z i 5 półkami kozaków przez Luxem ­
burg d. 28 przechodził. Wrede był w N ancy, dokąd 
na 7my ma preyyśdź wielka głównń kwatera.  U nas 
znowu wszystko tymczasowie. 55

Drugi list z Gonesse ( pod St. Denis , o 5 godziny 
‘ Ogi od Paryża  ) d. 2ggo , wieczorem o godzinie 6tey< 

MV a ”• Xt l  właśnie chwili przybywamy tu z Senli?. 
Widzimy Montmartre 1 wieże domu inwalidów. J u ­
ro rozwiązanćm zostanie: czy nasze weyście do Pa­

ryża  z przelewem krwi nastąpi. Układy jeszcze t r w a ­
j ą ,  z czego jest podobieństwo,  źe P aryż  przez kapi -  
tuiacyą oddany zostanie.

Podług trzeciego listu. D. s S chciał )csac?e
poleon panowanie przywłaszczyć,  ale mało już
wiązanych zna lazł , i pogroźony od Fouchć U m ilion  
franków naznaczy za jeg0 >głowę } jeźfch itolł ^
puści, do Malmaison  wyjechał.

D. 28 w b c iu  pojazdach' wyjechali parlamentarz® 
do gtówney kwatery Xięcia Wellingtona.

O wypadkach w Sabaudyi otrzymaliśmy ( piSZe 
Oester. Beob. ) , w liście z Genewy pod 22 czerwca na­
stępującą wiadomość : „Dnia i 5 i 16 at takowali Fran,  
cuzi Piemończyków  pod Aiguebelle. Ostatni dzielnie 
się bronili , ale musieli riakoniec ustąpić przed silą 
daleko większa,  i na dolinę St. Jean de Maurienne 
do góry Cems prowadzącą, cofnęli się. __ W  tymże cza-' 
sie trancuzi, mimo Genewy, wkroczyli do krainy Cha- 
blais, i 2,000 ludzi Thonon, ( nad jeziorem genewskiem) 
osadzili; przedsięwzięciem ich było St. Maurice ubiedz 
które to mieysce o 9 lub 10 tieus od Thonon jest połol  
zone. Dnia 17 woysko austryackie zaczęło Simplon 
przechodzić. Przednia straż z 5,000 ludzi złożona d, 
iggo weszła do M artigny , a 2ogo było już i 5,ooo A u -  
strjaków  w  St. Maurice , które śpiesznie ku naszemu 
pociągnęły miastu , i dzisia ich oczekujemy. Druga 
część woyska austryackiego idzie przez górę Qenig 
Pijemonczycy do tego należą korpusu , i bardzo od­
ważnie się bil i ,  a F  rancuzóm, którzy ich do złama­
nia wiary przywieśdź us i łowal i , w bitwach d. j 5 j  
16 dali dobrze poznać,  źe ani w wierności ani w po­
święceniu się za swoich Monarchów, dyugim narodóm 
zgoła nie ustępują.

p  u ^ a,Śy ?! SazecJe ° esier■ Be0b. , czytamy odezwę 
Fel marszałka,  Hrabiego Barklaya de T oIIy , do Fran­
cuzów Wydaną:

j  a , ^ a/ICW2/•l . ^ u roP* zgromadzona na Kongressie W ie-
ens m oświeciła was , względem waszego prawdziwe- 

go o ra, a k tam i, w dnju »3 marca i  j a  m aja wyda* 
nemi. Przychodzi zbrojna przekonać was , ze nie na- 
próino to powiedziała. Chce pokoju: potrzebuje go : po-



w i n n a  s o  u twierdz ić ,  p r z e z  p rz y ja c ie l s k ie  stosunki z  w a ­
mi .  N i e  może  ich mieć  ,  nie będżie i c h n u a ł a  z -cziowie-  
kiem k t ó r y  chce rz ą d z ić  w a m i .  Smutne  obłąkanie  nio­
s ł o  p r z y w i e ś d ź  żo łnierza Franeuzkiego  do zapomnienia  
na chwilę p r a w  ho no ru , i  w y d r z e ć  mu b z y w o p r z y s t ę z -  
t w o  S i ł a  ch w i lo w a  , otoczona ws ze lk ie go  ro dz aj u  uro­
kiem , mogła  poc iąg nąć  niektórych U r z ę d n i k ó w  na drogę  
błędu. Lecz  ta s i ta  u pa da  i zniknie z u p e ł n i e r o t ą c „ o -  
ne w o y s k o  północne przekonało  w a s  o tem w  dniu  i ó czer ­
w c a .  W w s k o  nasze c i ą g n i e  , a b y  w a s  .przekonało o tein 
z  kolei.  Franc uz i  \ j e s zc ze  czas.  Odepchruycie od sitJie  
c z ł ow ie ka  , k t ó r y  nanowo p r z y k u ł  do s w e g o  w o z i g w s - y -  
stteie wasze  sw o b o d y  % z a g r a ł a  p o r z ą d k o w i  społecznemu,  
i  ś c ią g a  na . z iemię waszę  w szy s tk ie  uzbrojone  narody .  
W e y d i c i e  w  sa m y c h  siebie. E u r o p a  w i t a  w a s ,  j a k o  p p ż y -  
i ac ió l  i  o f iaruje  w a m  po kóy .  W i ę c ć y  c z y m . _ Uwaćźa 
'od t e y  c h w i l i  w szy s t k ic h  F ra n c u zó w ,  k t ó r z y  m e  sta m u  
pod z n a k a m i  B o n , p a r t e g o ,  i nie n a l e i ą  do j e g o  s p r a ­
w y  z a  s w y c h  p r z y j a c i ó ł .  M a m y  r o z k a z  bvorne ich, z o ­
s t a w i a ć  im wolność u ż y w a n i a  t e g o , c o  pos ia daj ą  , i wspie­
r a ć  szlachetne us i ło wa ni a  , j  akie c z y  nić będą , d la  z w r ó ­
cenia  F r a n c j i  d o  s tosunków, które p r z y m i e r z e  Fr an cu z­
k i  p r z y w r ó c i ł o  m i ę d z y  n i ą ,  a inne nu E u r o p y  na ro da ­
m i  ‘ t ó g  , sprawi ed l iw ość  , ż y c z e n ia  wszy s tk ich  lu dów , 
i a  z a  ndmi .  F r a n c u z i ! W y j d ź c i e  na p r z y ję c ie  nas : 
nasz a  sp ra w a  jest  wa sz ą .  F l a s z e  s zc zę śc i e , w a s z a  s ła -  
v ,a , w a s z a  p o t ę g a ,  są j e s z c z e , p o tr z e im e n u , dla s zc zę ­
ścia  . dla s ł a w y ,  d la  p o tę g i  na rod ow,  które idą w a l c z y c  
z a  w a s .  B a n  w  G ł ó w n i y  kwate rze  w  O p e n h e u n , dnia
z \  c z e r w c a  i S i _ 5  roku .

W ó d z  N a c z e l n y  W o y s k  Cesarsko RossyyActch  
, f podpisano  ) M a r s z a ł e k  H r a b i a  B i t c i a j  de  T o l l y .

i o

s t r o n n ik a m i .  W s i y s t y ,  k t ó r z y  by  s ię  , p o  weyśc iu  f  * 
i voysk  d o  F r a n o y i  , z m i e s z k a ń  swoich  o d d a l i ł u  
j a k o  i  c i ,  k t ó r z y b y  n ieobe cn i  w  s łu ż b ie  przy-  
w ł a s z c z y c i e l a  z o s t a w a l i  . u w a ż a n i  b ę d ą  z a  j e g o  s t r o n ­
n ik ó w  i  n i e p r z y j a c i ó ł ,  a wł as no ść  ic h  n a  p o t r z e b y  w o j ­
s k a  u ż y t ą  zo s ta n ie .  D a n  w  g łó w n e  y  k w a t e r z e ,  M a - ,  
p l a q u e t  , d n ia  a s  c z e r w c a  j $ j 5-  W e l l i n g t o n .

Wyciąg  -z rozkazu dziennego,  dnia 20 czerwca,  i 8 f 5-
G d y  "w o y s k a  są  n a  w k r o c z e n i u  d o  z i e m i  f r a n c u z - 

k i e y ,  p r z e t o  w o y s k a  ty c h  n a r o d ó w  , które te ra z  są  po  
r o z k a z a m i  M a r s z a ł k a ,  X i ą z ę c i a  W e l l i n g t o n a ,  w s y  
w a j ą  się , a b y  p a m i ę t a ł y , że M on arch ow ie  i c h  są s p r z y '  
m i e r z e ń c a m i  K r ó l a  f jm ei  F r a n e u z k i e g o ,  a  k r a y  f r a n ­
cuz  k i  z a  p r z y j a c i e l s k i  u w a ż a l i .  R o z k a z u j e  się , i  z  I  
n ic  , an i  p r z e z  of ic erów , ani  p r z e z  ż o ł n i e r z y  , bez  z a ­
p ł a t y  b r a n i  m n i e b y ł o .  K o m m i s s a r z e  w o y s k o w i  będą ,  
z w y c z a y n y m  p o r z ą d k i e m ,  m i e l i  s t a ra ni e  o po trzebne®  
w o y s k a  . i  nie w o ln o  j e s t  ż a d n e m u  of i ce row i  , ani  ż o ł ­
n i e r z o w i ,  r e k w i z y c y y  w y d a w a ć .  K o m m i s s a r z e p r z e   ̂
M a r s z a ł k a  , albo  , p r z e z  j e n e r a ł ó w  d o w o d z ą c y c h  w o y  
s k a m i  sw oi ch  na rod ów.  ( t o  j e s t ,  j e ż e l i b y  do s t a rc ze n i   ̂
ż y w n o ś c i  n i e  p r z e z  a n g i e l s k i e g o  K o m m i s s a r z a  c z y n i o  
ne b y ł o  )  , u p o w a żn ie n i  będą ,  d o  c z y n i e n i a  p o tr z e b n y c ^  
r e k w i z y c y y  , z a  k tó re  oni  s tosowne ś w i a d e c t w a  p r z y j P  
c i a  w y d a w a ć  b ę d ą , a s ą  o d p o w i e d z i a l n i  z a  w s z y s t   ̂
coko lwi ek  s p o s o b e m  r e k w i z y c y y  od  m i e s z k a ń c ó w * ? ^  
c y i  w e z m ą ,  rów ni eż  o d p o w i e d z i a l n i  są i  z a  i O , óO j  
n a  rac hun ek  s w e g o  R z ą d u  k u p i l i .

p o d p i s a n o  : 3- W a t e r s  A.  A-

P o d ł u g  g a z e t y  K o r r e s p o n d e n t a  ha m b u rsk ie go  ,
* F r e y b u r g a  d n i a s 3  c z e r w c a :  „  O f i c e r o w i e  k tó r z y
d z i ś  z Lórrac h , g t ó w n e y  k w a t e r y  X i ą z ę c i a  Ho he nz eU  
lerti  p r z y b y l i ,  p o w i a d a j ,  że  F r a n c u z i  przedm ieśc ie  
B  i z y l e y s k i ę  , St .  Johann  , b o m b a r d o w a l i  i z a p a l i l i . —  
Donoszą* z K e h ł ,  dnia  23 c z e r w c a :  „  O l  w c z o r a y -

w i e c z o r a  k w a t e l a  H r a b i e g o  , Hochberg,  z n a y d u -  
■je s ię  w  Ójfenburgu.  D o  o b lę ż e n ia  St ra s sb u rg a  ma  
b v d ź  p r z e z n a c z o n y  korpus  pod roz ka zam i  A rcy  X i ą -  
ż e c ia  J a n a :  maj* bydź  tak że  u ż y t e  r a k i e t y  k o n g r e w -  
gk‘1(,  p , s z ą  z Karlsruhe  pod a5  c z e r w c a :  „ K o r ­
pus w o y s k a ,  po d r o z k a z a m i  X i ą ż ę c i a  N a s tę p c y  W i r -  
t emberskiego  , j u ż ' w  w i ę k s z e y ' c z ę ś c i  Ren  p r z e s z e d ł ,  i 
już dalek o w  głąb d o l n i y  A l z a c j i  za szedł .  P r z o d o w e  
w o y s k a  X i ę c ś a  W r e d e g o  m ia ły  już s tanąć  pod St.  A -  
vold , o 6 p r a w i e  g o d z i n  od M e t z . —  C z y t a m y  z  H e i ­
delbergu  pod ab c z e r w c a :  ■ „  VYczora Cesarsko R o s -
s v y sk i  Jenerał  , H ra b ia  L a n g e r  on , tu p r z y b y ł : m ó w i ą ,  
ż e  tu  ma z a ł o ż y ć  sw o j ę  kwaterę,  w o y s k a  o d w o d o u e -
r() D a w n i ć y s z y  m i n i s t e r  skarbu k r ó l e s t w a  W e s t f a l ­
s k i e g o  i B a r o n  M a l c h u s , o d d a w n a  tu b a w ią c y ,  z a p o -  
d e y r z a n ą  k o r r e s p o n d e n c y ą  a r e s z t o w a n y  został .

T e n ż e  K o r r e s p o n d e n t  h m n b u r s k i ., z Mons  pod  
3 & c zerw ca , uhi i s śc i ł  na st ęp u ią cą  o d e z w ę  X i ą ż ę o a
W e l l i n g t o n a  : .

, ,  O b w i e s z c z a m  F r a n c u z o m ,  ż e  n a  czele z w y c i ę z - 
ki e  ę o ' j u ż  w o y s k a  w c h o d z ę  d o  i c h  z i e m i  , n i e j a k o  nie ­
p r z y j a c i e l  . ( w y j ą w s z y  o g ł o s z o n e g o  p r z y w ł a s z c z y c i e  la,  
n i e p r z y j a c i e l a  L u d z k ie g o  r o d z a j u  , z  k t ó r y m  nie t y l n o  
p o k o j u ,  te CZ ani. r  o  ze y  mu,  m i e ć  nie m o ż n a  j ;  ale w c h o ­
d z ę ,  aby  tn p o m ó g ł  w a m  , z r z u c i ć  ta  ż e l a z n e  jo. rzmo,  
które  w a s  uc is ka .  W y d a ł e m  d o  w o j s k  p o n i z i y  tu  p o ­
łożone  r o z k a z y }  1 ż ą d a m  . a b y  mi  k a ż d y  pr z e s tę p c a  
i c h  b y ł  w s k a z a n y  A U  w i e d z ą . F r a n c u z i  , że j a  m a m  
p r a w o ,  ż ą d a n i a  od  n i c h ,  a b y  się t a k  s p r a w o w a l i ,  
ż e b y m ’  się z n a l a z ł  w  m o ż n o ś c i  obronienia ich  od t y c h ,  
k t o r z y b y  n i e s z c z ę ś ć  irn p r z y c z y n i ć  chc ie l i  ; p o w in n i  
uurc  d o s t a r c z a ć  re k w i z y c y e  , o które up owa żn io ne  d o  
l,>e o o s o b y ,  u c z y n ią  d o  n ic h  od ezw ę ,  s t os ow ni e  d o  f o r m  

' p r z e p i s a n y c h  1 r o z k a z ó w  ; m a j ą  się w  d o m a c h  sp okoy -  
m e  z a c h o w a ć ;  a nie m i e ć  ż a d n y c h  z w i ą z k ó w  i  z na .  
u zeni a  się ż  n i e p r z y j a u t U m ,  p r z y w i a s z c z y c i e U m  i  } « S °

W  t e y ż e  g a z e c i e  c z y t a m y  z B r u x e l l i , pod ^9 
c z e r w c a :  „ P o s t ę p  s p r z y m i e r z o n y c h  ku F a ry źo iu i  
t r i u m f a l n e g o  o b c h o d u  jest p o d o b n y .  kl e l l ington  
Wzięciu C a m b r a j  do  Compiegne  pos tąpi ł ,  i  t a m  kwat®
, ę sw o ję  za ł oży ł .  P r z o d o w e  jego  w o y s k a  , p o  w i ę  
S /e y  częś i •* B elg ów  z ł o ż o n e ,  dos ięgają  juz o k o  * 
F a r r i a * G ł ó w n a  k w a t e r a  pruskd już  s ię  w  
z u ó y d o w a ł a .  A l e  p r z y y d z i e  p o d o b n o  do  ro zp ra w y -  
n i m  w e y d ą  d o  ś r o d k o w e g o  p u n k t u  F r a n c j i ,  t e g o  *» 
dl i ska  n i e z g o d y  i  n ie p o r z ą d k u .  R o z u m i e j ą ,  ze ^  
dą o c z e k i w a ć  , aż R o s j a n i e  , B a w a r c z j c j , 1 j  
a c y  w  l i n i i  s taną.  W c z o r a  r o z p o c z ę t o  b o m b a r d o  

n i e  Quesnoy .  M a u b e u g e  w  im i e n i u  L u d w i k a  ^  
dziś  do p o d da ni a  s ię w e z w a n e  b ę d z ie  * jezel i  s ń ? ^  
p o d d a ,  dz iś  s z t u r m o w a n e  by d i  zacznie .  P r - *  ^  
t w i e r d z y  Land re c i e s  w s z y s t k i e  już  prz \  gotowań*  
zrobiot ib.  M n ó z t w o  d z ia ł  bur/ . ą iych z A " " 1" ° r 

VYszystkie t w i e r d z e  po gr an icz ne«/. to. w  imi®1!’
■' — ■-------  ■ -  , - , kio

L u d w i k a  X V 1 1 I  do p o d da ni a  się w e z w a n e  będą.
w k r ó t c e  po dd ać  się m u s i ,  g d y ż  ta m  w i ę k s z a  ' j

a ł o g i ,  k r ó le w sk ie y  jest  s tr ony .  —  O d  L u x e m b u r g ,
i n n y c h  okol ic  c iągni e  3 o , o o o  P r u s a k ó w ,  na z m s 

w o y s k  Marszałka  G ro uc hy  i Jener ała  V a n d a f
k t ó r e  poza  t w i e r d z a m i
starają s ię  z o r g a n i z o w a ć

0 CJ

philippeville i Char^ r̂

'  w t
L u d w i k  X Y I I I

“ n  z — o . . . .  V- . > 7 tf7 1,
R z ą d u  s w o j e g o  ,w C a m b r a y  z a ło z y ł .  X i ą z ę  jjk
r a n d  i ko rpu s  X i ę c i a  B e r r y  j e m u  t o w a r z y s z y m y
o ko l ic zn ośc i  p o z w o l ą ,  K r ó l  n a t y c h m i a s t  do <st A
ud a s i ę  s t o l i c y —  P a r y i  t e r a z  w  o k r o p n y m  1 * ^ 1 *
nie.  W s z y s t k i e  pa rtye  w  w i e l k i ć m  są wzr  ^tó-
Zb iegi  i banieni  s trach po w ię ks zaj ą .  JakułM.”--
rzy s ię na czo ło  w y b r a l i ,  jednę  po d r u g i e j  >
do W e ll in g to n a  i Bluchera  de legacy  ą , w c e l u  str ^
i ch  p o s t ę p u ,  i podania  p r o p o z y c y y  do pokoju .
w n ia ją ,  iż n o w y  z r o b i o n o  t r a k t a t ,  p o d łu g  kt  l
d w i k  X V I I I , pod p e w n ć m i  w a r u n k a m i  i ot ŝ t ‘i^o0 
kt ór e  jako zakład s łu ż y ć  m a j ą ,  z n o w u  nak Y ę  - 
ctizki  p r z y w r ó c o n y  zostan ie .  —  W i e l k ą  llw 
c ó w  i r a n i o n y i h  f rane uz ki ch  p r o w a d z ą  P pf z y W 
i w e r p i j ą  i Ostendę  d o  A n g l i i .  —  D o  Osten  / ^ j i  * 
wa ją  co d z i e ń  w o y s k a ,  dla w z m o c n i e n i a  ^  x p
gi .Uśkiey.  L u d w i k  X V I I I  p r z e z  t 0 * * A*
chera  m a  b y d ź  na p o w r ó t  do
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ny — Z korpusu Vandamma wiele zbiegów poprzy- 
Puiało białą k o k a r d ę  —  Nie potwierdziła się p gło- 

że Napoleon Bliicherowi wydany został. ‘—  W i e l ­
ka część departamentu Du Nord  białą przypięła kokar • 

—- W  Lille zrobiło się powstanie , i imianó otwo-  
rzyć bramy dla sprzymierzonych. Biała chorągiew Wszę­
dzie w Lille powiewa.  —  M artynikę A ng licy  osa- 
^2>łi ■—  Napoleon aresztowany jest w pałacu Elysie
I Bourbon ).

Gazeta londyńska, Courier de Londres, zawiera do­
niesienie francnzkie o bitwach d. 16 i iSgo w brzmie­
niu następującym:

D r u g i e  w y d a n i e .  -—  D o d a t e k  d o  M o ­
n i t o r a  tl. Sj  c z e r w c a .

Doniesienie od woyska.
Bitwa pod L igny  i Fleurus.

Dnia *6 z rana zaymowało woysko stanowiska 
następujące:. Lewe skrzydło,  pod dowództwem Xię-  
*ia Elchingen , składające się z lgp i ago korpusti 
piechoty i 2go korpusu jazdy, stało pod Frame. 
Prawe skrzydło , pod dowództwem Marszałka Grou- 
chy, składające się z 3go i 4go korpusu piechoty i 
°go korpusu jazdy, zaymowało wzgórza poza Fleu- 
rus. Główna  kwatera Cesarza była w Charleroi, gdzie 
®ię znajdowała gwardya cesarska z kcrpusem 6 tym. 
Lewe skrzydło ptrzymało rozkaz, iśdż kp Quatre-Bras, 
a prawe ku Sombre. Cesarz z rezerwą swoją poszedł 
*u Fleurus. Kolumny marszałka Grouchy w marszu,  
przeszeęjłggy Fleurus, spostrzegły woysko nieprzyja­
cielskie , dowództwa Feldmarszałka Blilchera , które 
*aymowało wyniosłe mieysca młynu de Bussy, łewena 
skrzydłem wioskę Sombre, posunąwszy znacznie na- 
Pr*od jazdę swoję na gościńcu do f/am ur  prowadzą­
cy*11; prawe jego skrzydło było w S a in t-A m a n d  i 
Wielką siłą zaymował znaczną tę wieś, mającą przed 
8°«ą Wąwóz, który jey pożycyą stanowił. Cesarz ka- 
*ał rozpoznać s»łę i pozycyą nieprzyjaciela,  i posta­
nowił uderzyć natychmiast  na niego. Trzeba było 
ront zmienić,  prawem skrzydłem naprzód opiera­

no się o Fleurus. Jenerał  Vandammt szedł ku Saint 
Amandy Jenerał  Girard ku L ig n y , a Marszalek 
grouchy ku Sombre. 4 ta dy wizya ago korpusu, pod roz­
kazami jenerała Girard postępowała w odwodzie za kor- 

Jenerała V andamme. Gwardya uszykowała się 
0;i wyniosłości Fleurus, również i ’kiryssyerowie Je­
nerała M ilhaud. —- O godżinie 3ciey po południu 
^ r z ą d z e n i a  te uskuteczniono były. Dy wizya Jene- 
*aL  L efo l, należąca dó korpusu Jenerała Vandamma, 
Uderzyła nay przód i zajęła Saint -. A m a n d , zkąd nie 
przyjaciela bagnetem wyparowała.  Utrzymywała się 
°na przez całą bitwę przy Cmentarzu i dzwonicy 
^  Saint - Amand  ; ale wioska ta , która jest bardzo 
tozległa j  przez cały wieczór była placem wielu bitew ; 
Cały korpus Jenerała Vandamma był czynny: gdyż 
ri|9przyjaciel znaczną tam siłą działał. J-nerał  Gi- 
^  d , stojący w odwodzie dla korpusu Jenerała Van- 

arnma , obszedł wioskę z prawdy strony i wal- 
tam ze zwyczaynem sobie męztwem. Obie si- 

J Wspierane były ż jedaey i drugiey strony ogniem 
^k°ło 60 dz ia ł .—  Na prawćm skrzydle Jenerał  Ge- 
ard z 4 tym korpusem walczył we wsi L igny  y która 

kilka razy nawzajem odbieraną była. Na ostatnich 
P a k ta c h  prawego skrzyd ła , Marszałek Grouchy i Je- 
le,r<d Pajol walczyli we wsi Sombre. Nieprzyjaciel 

^ ał 80 do go tysięcy ludzi i wielką liczbę dział, 
godzinie ęey wieczorem byliśmy panami wszyst­

e k  wiosek,  położonych przed wąWozem , któ-  
* Zasłaniał pożycyą nieprzyjaciela ; ale zaymował 

Jeszcze wca łey massie wyniosłe mieySce pod mły- 
 ̂ hi de Bussy. —  Cesarz Udał się z gwardyą swoją 
0 wioski L igny. Jerferał Girard kazał postąpić na- 

Jenerałowi Pecheux z reze rwą,  która mu jeszcze 
ŷ .s avt7ała; wszystkie prawie  Woyska użyte były w tey

0sce. a batalionów gwardyi postąpiły bagneteiń

naprzód, a za niemi 4 szwadrony służbowe, kyrys-  
śyerowie Jenerała Delord i  Jenerała M ilhaud  i kon­
ni grenadyerowie gwardyi .  S tara gwardya Uderzy­
ła bagnetem na kolumny nieprzyjacielskie,  k tó re  się 
zna jdowały  na wzgórzach Bussy, i w okamgnienia 
pole bi twy trupem okryła. Szwadron służbowy U- 
derzył i  rozbił jeden karabatalion , a kiryssyerowie 
ze wszystkich strón na nieprzyjaciela natarli .  O  
godzinie pół do ósmćy mieliśmy 4 o dz ia ł ,  mnóstwo 
wozów , chorągwi* i jeńców’, a nieprzyjaciel ratować 
się spieszną ucieczką. O godżinie kotey zakończyła 
się bitwa , i byliśmy panami całego pola Bitwy. —- 
Jenerał wolonteróW L u zó w , dostał się W niewolę. 
Jenerał  Bluchery podług powieści jeńców, ma byd l  
raniony.  W y b ó r  woyska pruskiego zniesiony został 
w tey bitwie. Strata jego nie może bydź tnniey- 
s z ą , nad i 5,000. Z ńaszey strony 3,000 zabitych 
lub raniony h.

Na lewćm skrzydle,  Marszałek Ń e y  ruszył kii 
Quatre - Bras z jedną dyw izyą ,  która zbiła wystawio ­
ną tam dywizyą angielską- Ale at takowany przez 
Xiecia O ranii, We 26,000 ludzi ,  częścią Anglikó w ■„ 
częścią Hannowerczyków, na żołdzie angielskim b ędą­
cych , cofnął się do pózycyi swojey pod Frasne. T u  
częste zachodziły rozprawy ; nieprzyjaciel uu łował gó 
pokonać,  ale się nie udało. Xiąźę Elchingen ocze­
kiwał na pier wszy korpus , który ledwie w nocy przy­
był : przestał więc na utrzymaniu swego stanowiska. 
W  karabatalionie jednym; at takoWanym przez 8my 
regiment kiryssyerów, wpadła w ręce nafeze chorągiew 
bggo regimentu piechoty angielskiey. Xiąźę Brunświcke 
zabity. Xiążę Oranii raniony.  Zapewniają , ze nie­
przyjaciel wir !e znamienitych oficerów ma w zabi­
tych lub ranionych ; wynoszą stratę anglików 4 
do 5ooo ludzi;  nasza w tey stronie była bardzó 
znaczna , wynosi ona do 4 ,aoó ludżi W zabitych i ra­
nionych. Bitwa skończyła się w nocy. Lord  W el­
lington ustąpił z Quatre Bras , i pociągnął ku Gtnappes. 
Z rana dnia 17 go ,  Cesarz udał się do Q uatre-B ras  , 
g lzie kazał uderzyć na woysko angielskie ; poparł ją 
lewóin skrzydłem i woyskiem ołwodowóm , aż do wey- 
ścia do lasUiSoignes. Skrzydło prawe poszło w pogoń kii 
Sombref, za Feldmprszalkiełn BliicheTcmy który się obró­
cił kU W awre , gdzie zdawało się , źe chciał żając 
stanowisko.   O godzinie >b wieczorem; woysko an­
gielskie żaymoWało sró Ikiem Mont -  Sa int - Jean , 
i znaydowało się w stanowiskach swoich ż przodu, 
lasu Soignes; chcąć na nie uderzyć , t rzeba było j <z- 
cr.e. mićć do rozrządzenia trzy godziny czasu a za- 
tćm O lłożorto dó dnia następującego.—  Główna kw a­
te ra  Cesarska Założona została w folwarku Caillón pod 
Planchenoit. Deszcz padał z wielką Ulewą, l a k w i ę ć  
d. l b ,  łeWe i prawe skrzydło z rezerwą były w b i t ­
wie, na przestrzeni blizkó d 'iróch lieiis mającey. ( D a­
ley następuje opis bitwy pod Mont Śt. Jean ;  który się 
w następującym numerze umieści. )

P R ti s s V.
Gazeta berlińska , umieściła z Berlina uf. 4 łipcd 

co następuje :
Urządzenie mającćy się utworzyć  Repreźentacyi  

nai'odowev : . ,
My Fryderyk Wilhelm, z Bożey Łaski, Kró l  P r u ­

ski, etc. etc. etci
Urządzeniem ńaszem z dnia 3o z. tn. , nadaliśmy 

Monarchii naszey porządkową admin is tracyą , ma-  
jąC wzgląd ha dawnieysze pi owincyonalne Stosunki.

Dzieje Pańs twa Pruskiego okażują wprawdzie  * 
że dobroczynny stań obywatelskićy wolności ; i t rw a ­
łość sprawiedliwey,  na porządku opartey administra- 
cyi ,  w przymiotach Panujących 1 w ich jedności z na ­
rodem , znaydowały dotąd bezpieczeństwo' , jakie 
w niedoskonałości i niestałości ludzkich u rządzeń ; ó-  
Bięgnąć można. . .

Aby zaś takowe mocnićy ustalone , Pruskiemu n i -  
rodowi było dane ̂ odto zaufania Naszego, a potomno-
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ści zasady, podług k tó rych  przodkowie Nasi  i  My r z ą ­
dziliśmy Pańs tw ćm  naszem z nay większą pieczą o do­
bro naszych pod d a n y c h ,  wiern ie  p o d a n e ,  i w  doku­
mencie  ua piśmie, jako Konstytucye  P ańs tw a  Prusk ie ­
go , t rw a l e  zachowane były, postanowil iśmy,  co nas tę­
puje ,

§  i .  Ma bydź u tw orzona  R ep rezen tacya  narodu.
§ 52. N a  ten  koniec mają'  bydź :

a. Stany Prowincyoualne ,  gdzie w  większćy 
łub mnieyszćy t rwają  jeszcze dzielności , p rzywróco­
ne  , i podług pot rzeby czasu urządzone  ;

b. tam zaś, gdzie ich nie ma, zaprowadzone.
§ 3 . Ze s tanów p rowinc jona ln ych  wybie rana

będzie  Reprezęntącya  na rodowa , k tó ra  w Berlinie ma 
j ij .ćć swoje posiedzenia.

§  4 . Działalność R e p re ze n tan tów  krajowych rcz -  
c iąga się do radzenia  względem wszystkich przedmiotów 
p r a w o d a w s t w a ,  tyczących się praw osobistych i wta- 
SuOSci obywate l i  P a ń s tw a ,  łącząc w  to i po da lichwa ni-?.

§  5 . Ma bydź bez zwłócznie us tanowiona Kom-  
missya w  Berlinie , składająca się ze świat łych Urzędni ­
k ów  publ icznych , i os iadłych w p r o w in c j a c h  właści­
cieli.

§  6. Kommissya t a  zaymie się Urządzeniem :
a. Prow incyonalnych  S tanów ;
b. R ep rezen tacy i  k r a jo w e j  ;
c. W y p ra c o w a n i e m  ak tu  kons ty tucyynego ,  

s tosow nie  do wskazanych prawideł .
§  7. Ma się zebrać dnia  igo  wrześn ia  r. b.
§  8. Nasz Kanc lć rz  s tanu ma sobie poruczone 

wykonan ie  tego po s ta n o w ie n ia , i  przełoży nam po tem 
p race  Kommissyi .

Mianuje  on cz łonków teyże Kommissyi  i prezy-  
duje w  niey, a w  p rzypadku  za trudn ień  może  miano* 
Wać Zastępcę.

Dan za naszym nay wyższym podpisem i przyciśnie-  
n iem  naszóy Królewsk ićy  pieczęci.

W  f i  ledniu , dn ia  23 maja i 8 i 5 .
(p o d p i s a n o )  F ryderyk W ilhelm .

______  U. F • de Hardenberg,

B e r lin , dnia 6 l i p c a Dnia  3 t, m. późno w i e ­
c z o r e m ,  JO. Xiaźę  Hardenberg , Kanclćrz  S tans  ,  w y ­
je ha l  do głównćy kwate ry  J. K. M ci .   Dn ia  8 t. m.
X ią ź ę  H atzfeld  do Reinsberga ; a Mini s te r  Stanu Hum­
b o ld t, do głównćy k w a t e ry  królewskićy, w y je c ha l i__
K a p i t a n  Pitscheg z b a t e r y ą  dział i 2 fun tow ych  do 
Koblentzu wyszedł.

A n g l i a .
W  Korrespondencie hamburskim  czytamy z Lon- 

óynu.^ przez n a dz w yc z a jną  d r o g ę ,  pod d. 37 czerw- 
ca t ,, W szys tk ie  okręty z Plym outh  &c. &c. W y p ły ­
nę ły  dla przejęcia Bonapartego w ucieczce jego do 
A m eryk i. Przyszła jednak wiadomość przez D unkier­
k ę ,  źe Bonapartć w P a ryżu  a resztowany,  i źe wszyst­
k i e  władze wykonały,  przysięgę poddańs tw a  dla B ur- 
honów.

Xiążę  W elling ton  p i sa ł ,  z B ruxe lli  pod d. 10 
l is t ,  w  k tó ry m  z n a jd u ją  się następujące słowa ; Ser-  
cć moje przejęte  je t okropną  s t r a t ą ,  moich da wnych  
przy jac ió łko  warzyszów i walecznych żołnierzy, a św ie t ­
n e  to zwyc ięz two ińe sprawi mi żadnego u k o n te n to ­
wania ,  jeźli Bonapartego  panowaniu końca m e  uczyni.

\ \  innym  liście do L a d y  M orn in g to n , matk i  
SWojey, w yra z i ł  Xiążę  W ellington  , źe Bonaparti od­
byw a ł  bi twę 2 nay większą zręcznością i s tałem męz-  
iwern.  Nie p rzyw odzę  t e g o ,  dodaje X i ą ź ę , dla 
p rzypi sania  sobie osobistey wyższości: gdyż zwycięztwo 
przy znać natęży przewy ższającey sile fizyczney i nie- 
p rzezwyc ięźonćy wyt rwałośc i  żo łn ie rzy  angielskich.

Gdy wiadomość o wielkiem zwycięz twie  nade­
s z ł a ,  wypłynęły okrę ty  angielskie  ku brzegom ł ra n -

4i

ouzkim i salutując zatknęły flagę angielską, holender­
ską 1 białą nad t r ó j k o l o r o w ą .  5f

Daisy donosi tenże l ia r re sp o n d e n t  z L o n d y n u  i‘°^
d. 17 czerwca:  „  Jenera ł  Poruczn ik ,  Hrabia  U x b r i d g e  
Wyniesiony został do godności  Margrabiego  , p0(̂  
imieniem Margrabiego Anglesey, a Baron LussinpJ0,1' 
m ianowany  został jeneralnym Konsulem w A’eapoln 

L o r d  Castlereagh wyjechał  do B r u x e ll i , d lakie  
row an ia  okol icznościami pol i tycznemi, za weyscióit* 
sp rzymie rzonych  do Francyi,

Jeden ze dwóch or łów , które  w bi twie  dnia 
Francuzom  odebrano,  należał ,  do i c 4go r eg im en tu ,  * 
był  mu dany przez Arcy  Xiężnę , M a ryą  Ludw iH ' 
Drug i  orzeł był % napisem Jena , A usterlitz , U agr<*nIi 
i należał do 45go r eg im en tu ,  k tó ry  do tąd  ni*“
zw yciężonym  nazyw ano  W  pojeździe Bonapartego^
znaleziono także listę szpiegów i ajentów , którzy 
Bonaparlim u  zag ran icą  s łu ż y l i .—  Xiązę BI uch er, któ­
ry  przez długi czas pod ubi tym koniem JLezat, osło­
nił się był płaszczem, tak,  że go miano za zabitego 1 
przez nieprzyjaciela  nie był poznany.  —  Parlament  
uchwali ł  także jednoręyślnie podz iękowanie  walecz- 
ne m u  Xięc ju  Oranii. ”

5 Od L itew sk iego  W ile ń sk ie g o  Cywilnego  
G ubernatora ogłasza się , źe pon iew aż K o m i­
te t  za N ayw yźszym  rozkazem  pod d n iem  i8g°  
augusta i ,8 i4go  roku a v  Sankt P etersb urgu  t t '  

s ta n o w io n y , z powodu, w ym aszerow an ia  G z ł o ° '  
kow  onego z G^yardya zam knął czynności swo­
je ; przeto  w szyscy  mający praw o w c h o d z i ć  do 
oznaczonego K o m m ite tu  z proźbam i , racz3 
Wstrzymać się z ta k o w em i do czasu o t w a r c i  
się za siadania onego ; o czem  w tcnczas cgł°'  
szonem  będzie .—  Sekretarz  Antoni WiskoAtski

5. Od W ile ń sk ie g o  C yw ilnego G ubernatora 
podaje się do p ow szechney  wiadom ości Szla* 
ch ectw a  Gubernij W ile ń sk ie y ,  źe na skutek  
dyspozycyi dego CeserzewiczoAVskiey W y so k o ­
ści W ie lk ie g o  X ie c ia  K onstantyna P a w ło w i'  
cza , każdy ze S z lach ty  chcący um ieścić  s>3 
W k tó ry m k o lw iek  z K ad eck ich  k o rp u só w , °* 
prócz p ew n y ch  i p raw n ych  d<nvodó w  , jaki0 
poAvinie-rt m ieć  z H eroldyi od Marszałka 0 
aktua lnem  dostojeństw ie  SzlachectAva, obow i‘1' 
zanym  jeszcze jest składać p rzy  prośbie  fo0' 
m aln ym  porządkiem  uzyskaną, z aktów  K ° '  
ście lnych  m etry k ę  i św iad ectw o  trzym ający0 1̂ 
do Chrztu o latach  i u rod zen iu  z Avyraź0'  
n ie m  przytetn  ; czyli is to tn ie  pochodzi z pra'  
w eg o  małźeńst\ATa ; dołączając razem  d ok to f' 
skie p ośw iad czen ie , źe ak tua ln ie  jest czcrstAA'0' 
go zdroAjia i zdatnym  do AVoysktnvey sl0Z 
by. In aczey  zaś bez tych  form alności k a id 0 
m u będzie odm oivionem . Sekretarz  Anto01 
W iskowski.

3 W  powiecie Telszewskim w Szateykach,'
Anton i  Lipnick i  kucharz.  • Pozos ta ły  po nim 
teczek , naybłiźszemu krew nem u wydany będzie, 
d ow odu  pok rew ie ń s tw a  mićć powinien  met ryką  ia " 
ez łe go , zaświadczoną sądownie;  takoż s w o ię ,  ° r f 
dokum enta  probuiące p ok rew ie ńs tw o  i należność ®u 
cessy i ; w  razie  nieudowodnien ia ,  iż ta pozostałoś0 
fundusze dobroczynne  obróconą b ę d z ie ,  donosi  si?”

V m m l(l drv*™ *ł— Z'Memczewski P.Członek Komitetu C em ury W  Druhami Dyenrzalney u X X . M is s y o n t

DODATEK, d r u g i

I



D O D A T E K  D R U G I  D O N r u 6 5

Od Izby SItarbowey W ileńsk iey  rękawów i  k ieszeni wypustką: k tó ry  ie le .
C 1 A  /% t  T 1* r \ rt nv A  m  > C? L  — -    — * 1 .   I ł  * I  ■ 1  .Czyui śie ogłoszenie: Stosownie do posta

łow ienia  tey  Izby, pod dyiera ió  lutego, 
Ł°bti te^aźnieyszego nastałego, wszystkim 
podległym Izbie Kaznaczeystwóm powia- 
owym nanowo przez Ukazy zalecono, 

izby w  czasie p rzy jm o w an ia  podatków' 
* wszelkich skarbowych, równie jak i do 
Zawiadywania różnych władz i urzędów na- 
e% y c h  dochodów, pisały i wydawały 9-

liby się gdzie okazał, n iiey  podpisany u p ra ­
sza całą powszechność o przytrzyn*»nie 
onego i odesłanie praw nym  porządkiem do 
"Wilna; za co każdy będzie miał s.obic p rzy­
zwoitą- nadgrodę Fabian  za Kaziinieża

Kossobudzki

ł-vl • i  J  J  %/ * /  W y FąZ
acającyrn kwietacye nie inaczey, tylko: ^yd*u

i .  E xce rp t  O M a d c ie n i a  z Protokułu Potocznego 
Ziemskiego Powiatu Brasławekiego w dacie poniżey 
wjrażouey zapisanego pod pieczęcią Urzędowy j est

Podług rozesłaney z teyźe Izby, p rzy  Uka* 
2acn pod dniem 17 i 18 września 1811 
^oku formy; przestrzegając razem  nayba- 
ozniey, iżby takowe kwietacye koniecznie 

yły podpisane przez Kaznaozeiów i Bu­
chalterów, z wyciśnieniem Skarbowey pie­
częci, i wyrażeniem  w nich, którego dnia, 
1 pod jakiemi Num eram i pieniądze zapisa­
ne są w re ie s t 'ze  nastolnym ‘pism przy­
chodzących, i w xiedze przychodowey o- 

iadney, i ma bydź wypisany na boku 
Umer  z xiegi nastołney pism wychodzą­

cych; a żeby o tom na  nowo ostrzeżeni

- Reku tyeiąo ośmset piętnastego miesiąca Juiii dru­
giego dnia; Przed Aktami Zk-rmkiemi Powiatu Bra- 
8*«tvskiego .twwaiąc obecnie V>/. Jp. Felicyan Alesan- 
drowioz Ziem: Braełiw: Regent. Oswiadozenie poni- 
iey. ®i§ w Protokuł podał w następnej?
treśc i,  Jmieniem W . JPani Teodory Kwintowey Ma- 
jorowpy byłych Woysfc Polskich , Matki W aUnt-ga 
Syna i Teofili Górki zeszłego Walentega Kwinty Ma­
jora Zony i Potomstwa w a«syetet»oyi Opu-kunów o- 
ś wiadczenie czyni sig następne i o tó. Iż W W .  ZmyVw- 
e°y  przez  niejskowya układ z. W  JPanuą JzabeJla 
Kwinłownę rzecz o apadek po zeszłej. Zmiej-w kiey. 
CioboB potomstwa przez niewiadomo j ikowym spog.,bem 
na krzywdę potomstwa zeszłego M,ajora Kwinty , po­
wodowana oświadczaiąca się w imieniu potomstwo swo- 
jego jeko Sukcessorów w jakimkolwiek stopniu pa 
Ci-.toe , gdy widzi z Pozwu do dnzwi Sadowych przy-, 
bitego przed Sąd Ziemski Żytomierski siebie z potom-1 UbLI - w - _ ,rrpri T r ___

Obywatele gubernii W ileńskiey, i nie . jK^ytowan^, powodem wi§o a d o ^ a c y i  sT e d n e j r
h " — •- - — Gubernsi d o  G ubernij .drug e y  zapązecp^oney i-op óźn io -P^yy-iuowali od Kaznaczejow innych re  
' versów, jak tylko zgodnie, wsposobie wy- 

opisanym, rzeczywiste Kwietacye; 
akżę, iżby po ich otrżymaniu objawiali 

^  mieskich i ziemskich policyach, dla po- 
^ ^ n a n i a  i sprawdzenia przez te  ostatnie 
^chunków , wczasie poświadczeń w Kazna- 
cżeystwach powiatowych gotowizny w kas- 
lG i niedopłat, co miesiąc czynionych

nego czasu oraz odległości mieysca nie epocobn-ga 
stawać, w Sędzię Ziemekim Żytomierskim nie mogę® 
tymczasem przeciwko W s z y s t k im  u k ł a d o m  przez W W. 
Ztniejewskieh na krzywdę' potomstwa zeszłego M a jo r®  
Kwimy poczynionym, przez ninieysze oświadczenia 
w A k t a  publiczne zapisane naySolanniey mairilestuia 
aię W  Protoku e podpisano: na prożbę Aktorki za­
niósłszy podpisałem FeJioyan Alexspdrowicz Ziemskf 
Brasław-ki Regent. O zgodności z P r o t o k u ł e m  poświad­
czam Ziemski Brasławeki Regent Michał Rosiński.

^°fnmu ni kowano W ileńskiemu Rządowi
bberskiemu, dla ogłoszenia Obywatelom 

Przez pośrednictwo tychże Policyy, z wa- 
. ln*viem, iżby w  przeciwnym zdarzeniu,
jeżeli i późniey się pokaże na k tó rym  

°hviek Kaznaczeiu, że przyiął za rewrer-
*ąfbi, ale nie za kwietacyą, albo nie w 
^ e p i s a n e y  formie, pieniądze skarbowe, 
vtedy takowy rewersa, lub n ie fo rm a ln e

 .1 .........................      T .

P o dopełnieniu przez N.aywyższą Edukacyyn^ 
Zwierzchność przepisanech Ustaw , Z ona  moja ctrzyć 
rnjfła pozwolenie iitrzymywania pensyi Damskiey 
w mieście Kieydanach, w Powiecie Rossieńskim. Po- 
dawąć się będą: Ńauka chrz■■ ścjiąńska i m ora lne .
H i s t o r y Jeografiia i Ai'ytmetySra Języit rośsyysfti^
francuz ki i niemiecki • styl po lsk i, formowanie cha-* 
rakterów, rysunki I robotki damskie. Dia ■doskona­
lenia się w m uzyce wszelka i^st w mi ście tu te .szem  
łatwość. Przyymuią się na. takową p nsyą, Pension-r -  
k i ,  i P e ł - Pensionerki. Pierwsze, prócz nauk wyżey 
wzmienionYch, mieć będą stół , S tancją i posługę' n a .

o,Vvity ,  jako pryw atnie  wydane, p r z e z  J z b e  ,wdomu ^ z y m  ; drngie zwie
^ a rh n , , , - ,  l i  j  1 , /  • " podawatące się L e k c y e , ulokowanie zaś onych za«te rbową nie będą do rachunków p r z y i ę -  wisj0 od woU Rodziców. Czas otworzenia p e n s j i

jPc ^  czerń ninieysze ogłoszenie czyni s ię  przeznacza się na dzień igo września 1315 roku ,
Ktooy więc z Rodziców zaufaniem swćm nas zaszczy-

^  czerń ninieysze ogłoszenie czyni 
Szcze po trzykroć i w gazecie K u ry e ra
l ê Wskiego. V Filuo dnia 5 Ju lii ,  181b roku.

Naczelnik Stoła Leha.

Ze Stacyi pocztowcy W ileńskiey
^ ' ' e* Szlachcica Kazim ierza Kossobuc- 
U;g° utrzymuiącey się wysłany poczty- 

Stacyą rrieyszagolską w dniu 5. 
(j0 ,!'Xriieyszego Julij, Kazim ierz Celarys,

cic, i dzieci nam na Edukacyą poruczyć r a c z y ł - 
zechce się wcześniey do bliższey umowy do podpisa­
nego zgłosić. Kieydany, R. 1815 dnia * 2 czerwca v  s.

Grzegorz Mowczanomcz,  Nauczyciel Szkoły 
Powiatowey Kieydańskiey.

l°?łszy do oneyie stacyi danego sobie 
^sa£- - • - - ■ •- - ̂ . . . . - zera, nieiviadomo gdzie zbiegł z  trze-

.  i 1 U  r r t  1 p  X ■ - 1 1  I ^  Ir O  1 • n T* 9 A V,  #-\ .  1 ___________________ _

i  W  Xiegarni Xieży Piiarów na ulicy D om ini-  
kańskiey, jc-it do sprzedania Abecadło Wcale nowe, 
dia młodzieży poczynaiącey się uczyć czy tać  w 34ch 
kartach sztychowanych na miedzi , pod każdą;zaś .l i-  
terą alfabetyczną stosoyna figura, oprawne*do f u .  
teraiika. cena jednego exemplarza kop. 50.

7     ----
lv0 ^°ńm i światło kasztanowatemi, po- 
\Vy ^ ruską,- dzwonkiem i uprzężą: iako- 
ty2i>̂ * e g  twarzy czerniawey, ospowatey, 
Cga s*:i1 niskiego, na ieden bok krzywy, 

I t a l i i  na ony raniony, -włosy u 
łl'lt̂ 0 na głowie ciemno błąd, odzienie na 

SUr^u^ niemieckiego kroju z sukna 
0 2ielonego z ponso wą około kołnierza,

2 Ponieważ Pelagie Kaspra W ydzgi włościanina 
wsi Piithan, w Gubbernii Wołyńskicy w Parafii Drusz- 
kopolskiey sytuowaney, żona w roku 1797 zbiegłszy 
od męża swojego i oddawszy się 'nierządnemu życiu", 
•niewiadomo gdzie dotąd znaydliie się, prz< to po mie­
niony pracowity W ydzga, ażeby wiedzący o życiu 
lub śmierci wyżjey rzeczonej Pelagii żony jego, donie­
sienie .Kan: do Sądu Konsystorza Jeneralnego .Łaciń­
skiego Łuckiego o tem  uczynić łaskawie raczyli, przez 
litość chrześęuanskg uprasza-
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S“ " Ta»e.v; ni*, uai m nż n  a ż sb t wiedzący o
r* n i v  Hm vu>d4i e c  s i a n i e  , a£,'yWJ -
£ / d u l , b  wyź V ?«czoae, żony O M ** . . . u d o -
. .  . .  . . o p r z e !  u c i y o i e n i a  d o n i e s i e n i a  o « U »  d o  K a u  
! S , r O V  . K o n i j t t o r e .  J  a a e r a l » a S o  M a l t t k U * .  
Ł u c k i e g o  r a c z y l i  , c z y n i  p r o ź b ę .

r* N i ż e y  w y r a ż o n y ,  z«  D o k u m e n t a m i  ; j s d n y m  d«- 
x o l ' r v y m  L  M « W  W .  JV .  Z u z a n n y  L a g h o w , -
c z o w l v  s - k - :  b .  D w « r ' t t  P - r i g o  p o d  d a w m  9 - a . d lU  
J L  w f e w k o w y r a  o i  W -  3P. S t a n o w a  S ta sz y n » k w g « -
S ę d z i e g o  G r a n i c z n e g o  R o « w n :  p o d  a .  *4
* 8 , 3  K o k a  n a  m ojg  o so b ę  w y d a n e , h .  p a l e m  i H . r  m
{Ul , ,vi v D e k r e t e m  0 x d y  w i ż o r s k i r n  D ó b r  vV . J 1 . J o  ze
f a  ‘N e g t m k i e g o  b  P r e z y d e n t a  Z i e m .  S z a w e l .  .  w  K u -
j f l - 4  8bra 14' « P » d ł y m  »%daon6y i w  l i l w n  czer: * » .  
2 l  , z i ł :  Poll* i 6 ,8 S 9 g r - 2 S • « * :  w y d z i e l o n y
J - t y c h ż e  D ó b r  S c h e d g ;  j a k o  t o :  W i a j  n a z w a ń }  K  e -
* r a v c i a  w  P c ie  S za  w e l .  . y t u o w a n }  , m a ^ o a  w  o g o lę
d y m ó w  7 gruntowych z Karczmą, z Póddanemi v m i e «  
kancam,; oraz z gruntami, lasami i łąkami przy  teyzó  
wm dodanemi do wybierania siódmego procentu, m am  
w  aktualnoy mdiey Poaa.es,yi. Jakową eummj , me  
inńiey i za niedobór procentów należność wespół z ca- 
* a  S c h e d ą  u czyniłem  z a m i a r  caduwać , ktoby aatym  
Ż y c z y ł  nabyć raozv z g ło s ić  się do innie Aktora w m ie­
śc ie  Guberńskim W i l n i e ,  vy w ł a s n y m ,  domie na ulicy 
Zatnkow ey pod Nr. 100 sytuowanym. Ku 1815 maca 
Julii a dnia. Antoni Lachowicz-

.  Niżey podpisany z  mocy P len ipo tencji '  o<l Z o n y s w e y W .  
Karoilny z  Zaniemow*kicłi  , dnia  17 upłynionego m af i  
*ev a .8  tegoż  m aja  w Z i e m s k i e  P t t u  M m ek teg o  przyzna-  
« v ’, rozpoczął Prawne Uroki z W .  Karolem Rpuzem 
, y  ap tekarzem  Nieswiezkira  , w idzi potrzebę przed Publiczno­
ścią krótko S tan  In teressu  w y ia śm ć .  _  K am ien ica  w  ni.escię 
«7a*ztatnvra ' N ieśw ieżu  dwupiętrowa z l icznym  zabudow aniem , 
v o zeysciu z :  ego św iata  M ic ie ia  Z im ie n o w sk ie ą o  KoU-yharza 
WłBO D w oru  Polskiego , prawem natury i zapisow em  na Uz,e- 
d r i c tw o  pozostała córce Karolinie Z en ie  O św iadcza jącego  « « s 
a pod dożywociem i e s t  W  Elżbiety z Karpiów pierw oZ-in ie inow- 
skiey  te raz  Juzwióskiey  kapitanowey M atki,  w obrębie tey bu­
dowy nayduie się  plac dokupny, dz iś  dz iedz ic tw a  W. Jo ach i­
m a  Juzwińskiego Kapitana b: woyok Poll :  —  W . Ronze apte­
k a rz  possyduie oną  za prawem  Z as taw n y m  od D ozyw otinczk i  
wydanym  , 1 m a na Z a . ta w e e  k i lk a se t  czerwonych złotych , 
s a m  zaś W . Ronze na Oblig zaw in i ł  D o ż y w o t n i e j  czerwo: 
nvch z ło tych  500 i od le t  kilku nie opłac i ł  p rocę tów - E w i-  
kcya oparta  na su m m ie  Zastawnóy na teyźe Kamienicy,  w ł o ­
k u  up łyn ionym  1814 w  RoI,ze sob>e t0  w iadom ym i żrzodła-  
ju i  będąc ty tu lo  ty lko  Z as ta w n ik iem  , rzeczoną  Kamienicę o- 
* e n j  50,000 rubli “ assygnaryynych jakoby swą D ziedz iczną  ,u- 
zyskał św iadectwo , dla w z ięc ia  podradów 1 dawania Z s łóhow  
U w iad o m io n a  o tern  D z iedz iczka  i Ddżtywńtmcska , oraz W .  
K ap i tan  Jezw insk i  Dzied»rc przykupnego p l a c u ,  n ieom ieszka-  
11 właściwych soienności,  i na ten  p rzed m io t  wniesiono  skargę 
do Sądu G łównego 2ąo M ińskiego D e p a r ta m e n tu  i poczynio­
ne  w. właściwych Juryzćykcyach O św ia d c z e n ia ,  lecz^ aby Pu- 
Łiiczuośf uw iadom ioną  zo s ta ła ,  i okaztiiącemu Z a ło h  W .  R oo- 
s *»o na K am ien icę  w którey w N ie św ie żu  n trzy m u ie  ap tekę ,  
k red y tó w  nie-Vdawano i niekredytowano . niżey podpisany z m o-  
•cv Pleńipotencyi zastrzegając. Oświadcza s ię ,  a do Xięcia Sza- 
c h o w sk 'e g o  K o m m iss ió n ie ra  k tó rem u  ( iak wiadomość d o ch o r 
Azi ; przez  Mejera C im kow ick iegp  Załnli  na też  Kpmienicę od 
■\V. Ronzego iest z łożony,  udzidlnie  p ism em  d a tą  r2 terazmey- 
azego m ies iąca  doniesiono i p rzez  n in ieyszą  z a s t r / e g a  się .  
, 8 i S  roku  m iesiąca  junii  16 dnia.

A p ton i  Kraiewski b. ad Korony A»m s .  P tu  M ińskiego.

2  W  G a z e c i e  K u r y e r a  D i t e w s k i o g o  p o d  dat,} z 6  ju -  
xilv r b t tu  b i e ż ą o e g o  , p o d p i s a n e  p r z e z  J P .  J a k u b *  K a n iu -  
k , i e w i c z a ,  z o s t a ł o  u m i e s z c z o n e  z a w i a d o m i e n i e  o w y p r z e ­
d a n i u  d o m u  w - W i l n i e  z a  O s t r ę  b r a m a  p o d  N r e m  x . a g g  
|  izg<x lezijo '.g,, , F r o h l a n d ó w  ;  W .  J P a n i  A J e s c a n d rz e  
z  DąfeięoW .ktch  M i n i n e y  K o l ę g a k i e y  A s se s so ro W e y ,  a t o  
d l a  " t e " o ; „  a b y  j e ż e l i  lcto m a  j a k o w ą  p r e t e n e y ą  do  A -
„  k t o r e t w a  t e g o  d o m u ,  l u b  w y b y w c ó w ;  n i e  z a n i e d b y w a ł  
p o s p i e s z y ć  po o d e b ra n i©  s w e y  n a le ż n o ś c i .  “  Z a  t a k o w e i n
z a w i a d o m i e n i e m  Y  n i k t  n ie  ż g ł c i i ł  się z  p r e t e n s y a m i  , i 
do-  A k t o r s t w a  n i k t  n i e  zg łos i  s i ę ,  bo  p o n l i e n i o n y  D o m  
a f r o h l a o d o w i e  p o s s y i l i ł ią c  u d  r o k u  i 8 ‘->4» » jo  b y l i  p r z e z
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M ikogo  o  o n e  z a k ł ó c e n i ,  l e e z  ż e  w  n a l e ż n o ś c i  s n m n r o w r f T  
ł a t w i e y  z u a l e z ć  się m o ż e  j a k i  P r e t e n s o r  ; z  t e g o  p ó w   ̂
d u  F r o h l a n d o w i e  k t ó r z y  w y p r z e d a l i  r z e c z o n y  D o m  ; za* 
praszain s w o i c h  K r e d y  t o r ó w ,  j a c y  b y d z  g d z i e k o w > -  
m o e ą :  abv r a c z y l i  n i e c h y b n i e  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i  
s i ę u y  o d  d z i ś  d n i a  j a w i ć  się  p o  s w e  r e a l n e  n a l e ż n o ś ć  
d o  t y c h ż e  F r o h l a n d o w  , a t a m  w  p r z e c i ą g u  t o g o  oz«« 
n i ą  d o ś w i a d c z ą  n a y m n i e y s z e g o  z a m i t r ę ż e n i a .  1 r z e c i  w n  
z a ś ,  w  r a z i e  o p ó ź n i e n i a  się s a m  so b ie  K r e d y t o r  p r z y p  
s z e  w i n ę  , g d y ż  lu b o  n a  k o n t o  s u m m y  r u b l i  s r e b r o y c   ̂
d w a d z i e ś c i a  j t - d e p  t y s i ą c  z a  w y p r z e d a ż  D o m u  w y z  w z m i e j  
n i o n a g o  u m o w i o n e y  w z ię l i  F r o h l a n d o w i e  n a  d n i u  * r  * e 
• z ł e g o  d o p i e r o  m ie s i ą c a  j u n i i  r u b  1 s r e b r n y c h  dzie**?^ 
t y s i ę c y  p i ę ć s e t ;  n i e  t y l k o  t ę  S u m m ę  na p o t r z e b y  * 
mjVii  i o b s z e r h e y  g o s p o d a r k i  e * b y '  <3rat* h a n d l u ,  r y c h .  
v f t io e p -  n s u i n ; l e c z  n a w e t  i d r u g ą  t a k ą ż  i io ść  t o  j e s t  - u 
bfi'  - s r e b r n y c h  d z ie s ię ć  t y ^ i y t  - ! '-ęcset  _za p r z y z i , a n y  
n r z g d ę w n J e .  o b l i g i e m  ą o b i e b i  w r . t r e y  f l f i m ą e y  B » i « - i  
(  w e d l e  j e y  p r z y r z e c z e n i a  Za ItiTke r .y e s i ę c y  w y p ła c i®  
się m a i ą c ą )  m ii ią  F r o h l e i l d o w i e  z a m i a r  u ż y ć  n a  t ę ż  » v $
5 F a m i l i i  g o sg o d a jr ]c§ ,  a t a k  i w t e d y  w  p o ło ż e n iu  b e z »  
ż y t e c z n y m  p i e n i ę d z y  g o t o w y c h  >1 F r ó h l - a n d ó w  n ie  b§ 
d z i e 'k — D a t  w  W i l n i e  d .  7  j u l i i  1 8 1 5  r o k u  D o  t a k o  
w-egu o g ło s z e n ia  j a k o  p r o s z o n y  podpisui** się,

6 6  J J a p  G .  Góltner.

a  Po  śm ierc i  ś  j> J W .  Johanny z  M a g u r s k i c h  Ż ukow skie j  
Podkomor.zyny M ś c i s ł d W s k i ć y  w  r o k u  1 8 - t juoii  4  d n i a  z d a r z o ^  
ney. — I a po n i e y  w c i ą ^ u  n i e d z i e l  t r z e c h  , po  ze jśc iu  2 ^e ^ię 
św ia ta  ś. p A n t o n i e g o  Ż u k o w s k i e g o  M a r s z a ł . ’ b P t t u  Szavv 
jey s y n a , i j -dynego Sukcessora K ie d y  p o z o s t a ł e  po  ° ,ó’ 
w sze lk ie  f u n d u s z e  , oraz d ł u g i  i i n u r e s s a  p r z e c h o d z ą c  na M  
ł e t u i ą  E m i l i ą  Zukow skę  M a r s z a ł k o w n ę  SZaweJI:  ._ S t o s o w n i e  u .. 
D o k u m e n t u  u a s t a ł e g o  i p r z y z n a n e g o  w  r .  1814 ju ł i i i  13 , I)ia ’ 
o r a z  d o  d y s p o z y c y i  t e s t a m e n t o w e y  p r z e z  o y c a  Oney w  t e y z e  *
cie p o 9 t a n o w i o n e y ,  M .  t c e  j j y  J W ż n e y  K a z i  m i r z e  z  G ć f j k i c . i  
pr, e d n i o  Z u k o w s k i e y  M a r s z a ł :  S z a w e l l :  a  t e r a z  H r a b i n i  J a
k i e w i c z o w e y  z  d p k ł a d c p i  O p i e k u n ó w  p r z e z  t e n ż e  t e s t a m e n t  p i s j   ̂
d a n y c h ,  i n a z n a c z o n y c h ,  d la  n i e l e t n i e y '  p o w i e r z o n e  z o e t a ł y - ^  
S k u t k i e m  w i ę c  t a l r o w y c h  p o s t a n o w i e ń  „ p - r z y i t ą p id a c  “ j 
N i « l - t n r t y  , 3-1,0 P e ł n o m o e n i c a , d o  z a i ę c i a  s i ę  m t e r e .  s
w s p ó l n i e  z  O p i e k u n a m i  , g d y  d la  w y k r y c i a  i s t o t n y c h  K redy  
r ó w ,  d o  m a r s y  N i e l e t n i e y  s t o s u n k i  m a j ą c y c h ,  w y d - ł a  a w iz a c y _  
p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t t :  ,  a ż e b y  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  
P t e t e n s o r o w i e  n a  d z i e ń  10 a u g u s t a  r o k u  i 8 ‘ 4  w  D o b r a c h  l 
to v » ia n - ic h  p r z y  A r r h i v u m  N i e l e t n i e y  r a c z y l i  o b i a w i c  s w o i e  
l e ż u o s c i  , d la  s p o r z ą d z e n i a  r e g u l a r n e y  t a  b e l l i  d ł u g ó w ,  i w y  
e i a  l S i d t n a ę r t  s t a t i u  i r l t e i e s s ó w  , W l ś ń ć Z a s  w s z y s c y  p r a w i *  -t  
d ^ t ?d ć t> w ie , a lb o  o a o b i s c i e , ,  lub  t e ż  p r z e z  p i s n n f  s w o i e , 
t y l k o . ob iawii l i  d o w o d y  i o b l i c z y l i  s i ę  o p r o c e n t a ,  l e c z  n a  . 
Z a w i e r a l i  u r n o w y  d o g o d n e  w z a j e m n y m  p o t r z e b o m  , ja k o ż  ^  
t s b e l i a  d ł u g ó w .  N i e l e t n i e y  z o s t a ł a  n a  t a y  o s n o w i e  s p o r z ą d 2 » u .e 
a  z  n ie y  w y k r y t a  m a s s a  c i ę ż a r ó w  - P o  t y m  u ł a t w i e n i u  l e(ivV 
p o r a y ś l n e y  p o s t a c i  z a c z ę ł y  n a b ie r a ć  i n t e r e s s a  N i e l e t n i e y  i z n a c ^  
n i e y s z a  l i c z b a  K r e d y t o r ó w  z a s p o k o j o n ą  z o s t a ł a .  G d y  u W  
d o t ą d  w y ś w i e c a ć  s i ę  z a c z ę ł y  o b l ig i  i p r e t e n f y e  , k t ó r e  z j p eV • 
n i e  r ę k o d a y n e  ,  l e c z  c h y b i  s f o r m o w a n e  z  b l a n k i e t ó w ,  pod  
c i e m  J W -  J o h a n n y  z  N a g u r s k i r h  P o d k o m o r z y n y ,  e d  u n s y  W 
ż o y c h  z d a r z e n i a c h  i p o t r z e b a c h  l i c z n i e  d o  i n t e r e s s ó w  < J■ j  
n y c h  ,  m i a n o w i c i e  o s o b o m  , k t ó r e  u f n o ś ć  o n e y  i k o n f i  ® j»
p o s i a d a ł y ,  a w  k t ó r y c h  r ę k u  n a  n i e s z c z ę ś c i e  N i e l e t n i e y ,  
ż n y n i  n n d u z v e i o m  z a s t o s o w a n e  bydź  m o g ą  i — J a k  t ó w n >?  
B i a ł a y  R u s i ' ,  k i e d y  w  a r c h i w u m  t a m e c z n y m  k i l k a  B l a n k i 6^ ,  
z e s z ł e y  P o d k o m o r z y n y  lu b  j j y  S y n ó w  A n t o n i e g o  i J o z e f a  ^
l ro w sk ic h -. ku potrzebie w odległych in te iessach naydowuD .
Zapobiegając p r z e to ,  ażeby takow e nie obarczały w Pr^ pycb 
ści losu Nieletniey c ięża rem  z utworzyć s ię  mogących na 0 

‘ t ran zak tu rh  , znayriuie potrzebę m a tk a  Nieletniey Emili  
kowskiey Maiszał:  wspólnie z  Opiekunami ogłosić  p ize  . q*
Publiczności4. , iż nader szanuie wszelkie  t r a n z a k ta  $1*
ió-w, jednak co do obligów, assygisao/ow, lub swiadect ^
1 „  ‘J n i i  I i h t r  c i a  ■> I m n n  n b n 7  -  ł l r  t l i  It 1 A  .  k t f ) T f i  W
I O W g  J e u u a u .  U "  11 u t m i j u w ,  a n o j r  ę t m w y y w ,  * —  -  --------  v

] e ’ności , 'jeśliby s ię  u kogo okazały  t a k i e ,  które w  c i i i  ie$ 
płynionego roltą  Opieki -me były objawione, i do Tabel*”  pI)5 
Opiekunów sporządzoney zariągruęte  , a m ianow ic ie  , K3'
będą wydane na irnie  o s ó b ,  których sytuacya wykrywa te O' 
p jtd l iatami nie byli . i ty lko  przez fa ls if ik icyą  stały 
bligi ich własnością , i więc oprncz s łusznego pową ^ „ t 3® 
w  t ry  m ie r z e ,  dopóki ze sprawcam i t ranzak tćw  na bl“n 
u tworzonych ,  będzie rzecz Wedle rygoru  praw p n p i e t a a ^ , , , * * '  
czasem  ażeby n ik t  nie nabywał i nie upewniał się na V  ^jjsk*9'  
tach  od tych osób wychodzących, k tóre  z powierzenia  > 
go do a irh iv u m  lub interessów należenia antecessoroW d ięb 
tniey Zukowskiey u tw orzyć  one m o g ą ,  naysolenniey 
nieważnością  zas trzega  s ię .  M ichał  Grabowśki PleB f

-era
W  dzień  Bożego C iała ,  zginęła z kieszeni T ab a k ' 9̂  sj>o'

...3 ..1 itioinea na t J/i *5 r'/.nhU 1 till*'ta  śreilniey wielkości  okrągła , maiąca na wierzchu ^  ,J> J. 
dzie w koło perełki białe 3rebrn« bez żadnego z*3 .
n iącą s i ę ,  tak  jakby w gwiazdeczki na spodzi-s i n 9 Ał\e 0 
P rze to  ktoby takow ą,  T abak ie rę  znalazł lub wiedzr3* \Vjl , 
nayduie się ,  za zg łoszeurem  się  do Rady na Ratusz l , ' . r0uę- 
do Radnego T o m k ie w ic z a ,  odbierze przyzwoi tą  » a b

■


